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Nr. 30. 


Kraków, sobotą 8. marca 1919. 


w miastach niemiecko-czeskich i morawskich 
„Nadejdzie czas, że pod czerwonym sztandarem wkroczyzay de Niemiec, 
; aby połączyć się z braćmi“ 
W Karisbadzie, Chebie, w Nowym iczynie, Sternkergu 
| smmnóstwo zabitych i rannych. 


Kraków, 6 marca, | 
(W dniu 415 marca w całych niemieckich 
Czachach i na Morawie odbyły się wielkie 
maniłestacye niemieckiej ludności celem 
protestu przeciw rządom czeskim, tudzież 
celem proklamowania łączności z Republiką 
austro-niemiecką. | 
Prawie we wszystkich większych miastach 
przyszło przy tej sposobności do krwawych 
starć Niemców z wojskiem czeskiem. Od kul 
padło kilkunastu Niemców, a wielu jest ran- 
rych. W okolicach niemieckich panuje ogro- 
mne wzburzenie, a w piątek Niemcy zamie- 
rzają ogłosić strejk generalny. Wystąpienie 
Niemców świadczyły e wielkiej bucie i nio- 
nawiści do Czechów. 


CO CZESI DONOSZĄ. 

Wiedeń. (PAT) Biuro Prascwe ezesko- 
słowackie donosi, że w kilkunastu miejsco- 
wościach Czech ił Moraw prowokacyjne za- 
chowanie się Niemców doprowadziło do 
czynnego wystąpienia wojska, przyczem by- 
ło szereg zabitych i rannych. Dzienniki wie- 
deńskie donoszą o brutalnych wystąpieniach 
władz i wojska czeskiego w Czechach i Mo- 
zawach. Posłowie niemieccy z Czech prze- 
bywający w Wiedniu opowiadają, że wśród 
Niemców w Czechach panuje ogromne obu- 
czenie. W Libercu Niemcy na znak protestu 
przeciwko gwałtom czeskim proklamowali 
na jutro to jost piątek strejk reneralny. 

W KARLSBADZIE 3 OSOBY ZABITE, 

5 CIĘŻKO RANNYCH. 
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"). 

Karisbad, 4 marca. Dziś przyszło w Karl- 
sbadzie po zgromadzeniach ludowych do 
Starcia między tłumem, a czeskiam woj- 
ekiem. Gdy pochód przechodził koło koszar 
czeskich przy kotału „Trautwein“, zaczęto 
krzyczeć obelżywe słowa na czeskich żoł- 
nierzy. Czescy żołnierze stojąc na balkonie 
odpowiadali również obelgami i śmiali się, 
wtedy z tłumu podobno padł strzał. Czescy 
żołnierze oddali wówezas kilka sałw. Trzy 
osoby zostały zabite, pięć ciężko rannych. 
Wzburzenie jest wielkie. 

STRZELANINA W CHEBIE. 
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"). 

Cheb. (Eger) 5 marca. Wczoraj popołud. 
odbyła się olbrzymia deznonstracya czeskich 
Niemców, po której utworzył się pochód. — 
Pochód został przez czeskie wojska zatrzy- 
many, które dały strzały do tłumu. Jeden 
uczeń Śmiertelnie, wiele osób ciężko ran- 
uych. Wszystkie ulice zostały przez wojska 


_czeskio zamknięte, a żołnierze czescy rozpę- 


dzali ludność bagnetami. 

Dziś przed południem ustawiono: karabi- 
ny maszynowe. Po poł. obawiano się dal- 
szych wielkich starć, ponieważ były zapo- 
wiedzane wielkie zgromadzenia. _„Egerer 
Ztg“ zostałą zawieszona. W mieście panuje 


' niesłychane wzburzenie. 


W CIEPLICACH. 
(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego"). 
Cieplice, 4 marca. Ż okazyi otwarcia nie- 
miecko-austryackiego zgromadzenia  DATrO- 


' dowego, odbyło się wielkie zgromadzenie w 


sprawie przyłączenia niemieckich Czechów 
do niemieckiej Austryi. Do zebranych prze- 
mawiał Seliger, b. zastępca namiestnika, W 
mowie swojej przedstawił stosunek Nicmców 
do państwa czesko-słowaakiego Na końcu 
oświadczył: 
„O losie ozeskich Niemców nie rozstrzy- 
gnie konjerencya pokojowa w Paryżu, lecz 


sami Niemcy. Nadejdzie czas, kiedy ramię ! 


przy ramieniu z naszymi braćmi pot czer- 
wonym sztandarem socyalistycznej repu- 
bliki wkroczymy do państwa niemieckie- 


go". 
15 NIEMCÓW, 2 CZECHÓW ZABITYCH 
W STERNBERGU. 


Sternberg, 4 marca. W Starnbergu przy- 
szło z powodu demonstracyjnego  strejku 
Niemców do krwawych walk między Żołnie- 
rzami czeskimi a tłumam. 15 oscó zabitych, 
30 rannych, ze strony wojska 2 zabitych t 5 
rannych, Dawny starosta został aresztowa- 

W KAADEN 6 ZABITYCH. 

Praga. (PAT). Czesko-słowaakie %iuro 
prasowe donosi z Kaaden pod datą 4 uarca, 
że po zgromadzeniu niemieckich socyalno- 
demokratów około 600 osób chcialo się prze- 
dostać na rynek, by na wieży ratuszowej 
zawiesić chorągiew niemiecką. W porozu- 
mieniu z komendantem wojsk i burmis.rzem 
wywieszono dwie chorągwie, czeską i nie- 
miecką, potem jednakowoż czeska chorą- 
giew przemocą została usunięta, burmistrza 
i oficerów obrzucono kamieniami. Wojsko 
zrobiło użytak z broni palnej, wytoczowo ta- 
kże dwa karabiny maszynowe. Na placu po- 
zostało 6 zabitych i wielu rannych. 

POSEŁ JOKL W OPAWIE ARESZTOWANY. 

Opawa. 4 marca. Także na Śląsku odbyły 
się demonstracyjne strojki. W Opawie przyszło 
do zbiegowisk, które rozpędzali legioniści czes- 
cy. Kierownik policyi radca Lafka został przez 
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że w razie nie wypuszczenia Q 

rozpoczną strajk generalny. $ 
na polecenie komendanta wg 
został puszczony. Wieczor$ 
nie socyalistów na któr 
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przyjaciół inach? 


Od jedn (znewców Sto- 
sunków cZ /mujcmy nastę- 
pujące uwagŃ ych —»zdaje: się. 
tpo raz pierwszy prasie połskiej — 


znajdujemy wyłojpny jasno ły ay- 
stemat polityki ğeskiej po upadku 
Austryi | N 

Artykuł poniższy drukujemy prze- 
dewszystkiem w Celu informafyjaym 
oraz jako temat do dyskusyi 

Nie możemy jednak pozostawić bez 
zastrzeżeń końcowego ustępu artyku- 
łu: nie nam godzi się dziś wyciągać 
rękę do Ozechów, którzy splamili się 
tak haniebnie i wykopali przepaść 
między nami a sobą, Czesi od chwili 
rozpadnięcia się Austryi prowadzą po- 
'litykę wręcz antypolską — i chcą 
'naszym kosztem zaspakajać swoje po- 
lityczno-gospodarcze aspiracye. Pano- 
wie Czesi muszą to sobie wybić z gło- 
wy — i uświadomić sobie bardzo ry- 
chło i gruntownie, że oni, którzy mają 
Niemców i Węgrów na karku, nie mo- 
gą z nami jeszcze zadzierać — pod 
grożbą ruiny swojej. 

Redakcya. 
Kraków, 7 marca. 

Imperyalistyczna polityka Kramarza, któ- 
ra przywiodła do zatargu z Polską, jedynym 
i naturalnym sojusznikiem czeskim, na ca 
zresztą powoływał się prezydent Masaryk, 
twierdząc, że wolne i niezależne Czechy nic 
mogą istnieć bez niepodległej Polski — wy- 
wołała w narodzie czeskim odruch niczado- 
wołenią. 

Skandal ceszyńsk: — jak nazywa „Pravo 
Lidu“ najazd na Cicszyn popsuł zupełnie 
harmonię nowopowstającego państwa, a rú- 
wnocześnie w Jugosławii poczęły się kru- 


szyć sympatve do Czechów dzięki coraz wi- 


doczniejszej tendencyi obccnego praskiego 
gabinetu zmierzającego do opanowania he- 
gemonii nad całym światem słowiańskim. 

Czechy się duszą — oto mniej więcej 
punkt wyjścia dzisiejszej polityki. 

Państwo nawskróś przemysłowe zamkunię- 
te jest ze wszech stron zwartemi terytorya- 
mi państwowemi, które mogą każdej chwili 
zorganizować politykę celną w ten sposób, 
że wyroby czeskie będą musiały ograniczyć 
się do konmsumpcyi wewnętrznej. Wiadomą 


Czechów internowany. Socyaliści oświadczyli, | bowiem jest rzeczą, że zarówno Podiska jak 


6 wieczór 


Igie =a 


Str. 2, 
| 


1 Jugosiawia przystąpią do organizacyi swe- 
go własnego przemysłu i że z biegiem lat 
otoczą swój przemysł ochronnymi cłami — 
a wtedy nastąpi ruina gospodarcza Czech. 

Dlatego też coraz dziwaczniejsze pomy- 
sły powstają w głowach polityków czeskich, 
pomysły drażniące w wysokim stopniu są- 
siadów. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że Czesi 
sprzyjają Ukraińcom, że dzisiejszy prezy- 
dent Kramarz, jeden z pierwszorzędnych 
czeskich przemysłowców, podawał rękę ca- 
rowi i carskiej Rosyi, śniąc po cichu o wspól- 
nej czesko-rosyjskiej granicy. 

Miało to się stać po zwycięskiej wojnie 
rosyjsko- niemieckiej i po oderwaniu się 
Czech od Austryi i przyłączeniu Galicyi do 
autenomicznej Polski pod rządami cara. 

Wtedy Czechy doszłyby do szczytu roz- 
woju — muiąc dostęp do ogromnych obsza- 
rów rosyjskich, pozbawionych niemal zupeł- 
nie przewyzju. 

Powstanię niezsdeżnej Polski, równało się 
w oCtzach Sa marza i jego najbliższego oto- 
czenie — ace ekonomicznej Czech. 

Więc 4 yłoni!a się sprawa ukraińską 
i 1czgorza pjia wo wschodniej Galicyi, 
odżyła zni ZĘ chbach 


CZESKQ- ROSYJSKIEJ 
JNSKIEJ). 

koszycka miała być ar- 
i3ko-czeskiej. 

pewnej imprezy ukra- 


IAR pwe myśl: polityczne, 
świa <AŻ 


oknem Bt Fzestrzenie... Lecz po~ 
mysł tó1.8 Ł mlecaęcią południo- 
wych S:9wi< ów — bo domagał e 
urałędzy narodzgfaoka, Dunju. 


Zaróv no Węggzy jak i południowi Słowia- 
nie nio mogli siĘ zgo j 
spodarowali cuśjzozie 
międzynarodow gv. 

Byłby to klin wbity w serce każdej pań- 
stwowości, a cóż dopiero takiej, która musi 
rozpocząć przebudową własncgo życia gospo 
KATCZEgO, 

Ponieważ pomysł okazał się trudnym do 
przyjęcia wyłonił się nowy projekt. 

Kanał Odra-Wisła-Gdańsk, z tem, że 
(Gdańsk byłby wolnym portem, a zatem nie 
uależałby do Polski. 

I tax Czesi mimowoli wzięli sią 
ZA RĘCE Z POLITYKAMI NIEMIECKIMI 


odmawiającymi Polsce prawa do posiadania 


Ujścia Wisły i jedynego portu. 4 
Dla nowopowstałego państwa polskiego 


W KRYMINALE. 


(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego). 
à 


— m 


13) (Ciąg dalszy). 


dratyk miał być tym || 
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,„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


żądania i tęsknoty czeskie nie mogą pozo- 
stać bez echa. 

Niezdrową bowiem jest rzeczą mieć sąsia- 
dem człowieka, który w zaraniu już swego 
życia skazany jest na nieulecza!ną chorobę. 

Pozornie śmiesznymi wydają się nam pra- 
gnienia czeskie, nierozumiemy, skąd ta nie- 
chęć czeską dla sprawy polskiej, skąd bie- 
rze się antypolska ich robota we Francyi i 
Anglii, dlaczego mamy w Czechach wroga, 
który chce umniejszyć stan polskiego posia- 
dania. 

Z przykrością trzeba powiedzieć, że w 
Polsce się niezna Czechów i nio rozumie, bo 
gdyby tak było znalazłby się dzisiaj dosko- 
nały punkt wyjćcia i nastąpiłoby zbliżenie 
pojednanie i braterstwo broni. 

Zarówno bowiem nam są potrzebni Czesi 
jak i my Czechom — bo niedojrzały fanta- 
sta przypuszczać może tylko, że w Niem- 
czech nie odżyje plan odwetu i raz na zaw- 
sze ustanie żywiołowe parcie rasy germat- 
skiej na Wschód. 


Czesi — Polacy i Jugosławia — to ścia- 
na, która musi zostać niewzruszoną! 
Pora najwyższa do zapoczątkowania 80- 


juszu polsko-czeskiego. 


Przęctęplowanie pi 


i Kraków, 6 marca. 
Tlegramy z Warszawy doniosły nam 
p obradach Sejmu nad przestomgłoawa- 
waniem pieniędzy obiegowych. Oto torst 
Pojana ioesyy. (Z Opuszózenian mniej 
ważnych ustępów) Sswowiąspeh przed- 
miot obrad: 
1. W czasie od dnia 15 marca do 22 marca 


1919 wszyscy, którzy posiadają gotówkę w 
Kongresówce, w Galicyi, na Śląsku austr. (tak 


że i Kasy publiczne) obowiązani są do przedło- 


żenia tej gotówki tym instytucyom, które mini- 
ster skarbu wyznaczy. 

Gotówką są bilety opiewające na marki nio- 
mieckie, marki polskie, ruble carskie i te ko- 
Tony, które prawnie s} dopuszczone do obicgu 
na ziemiach polskich. 

2. Celem przedłożenia gotówki, jest pobiera- 
nie podatku w wysokości 1 procent od sumy 
nominalnej przedłożonych biletów. 

3. Z opodatkowaniem biletów połącza się po- 
życzkę przymusową w następującej formie: 
~ Kto przedłoży więcej niż 5000 marek wzgłę- 
duże 4000 rubli weględnie 8000 koron, lecz 
mniej niż 50000 marek, wzgl. 40000 rb. wzgl. 
80000 kor., temu odlicza się 25 procent taj su- 
my, a w zamian zato wyda mu się asygnaty 
ani — w szwarcgelberostwie. 

Myśląc o tem, spociłem się, Zrzuciłem fu- 
tro z siebie, ale pracowałem tak, ża wre- 
szcie czułam się znużony. Przestałem my- 
śleć. 

Na takich zgrzytach i szamotaniach z 30- 


_ Na polskie wytłómaczyć to położenie mo- | bą zeszedł drugi dzień, w którym nigdzie 
„na przez dwa słowa: stryczek albo kulka. | mnie nie wzywano, a otwierano tylko trzy 


() tem, ażeby ze mną ze względu na godność 
poselską robiono ceremonie, przestałem już 
myśleć. Jeżeli miano jakieś względy na tę 
vodność, — to je z pewnością rozważono 
przed wydaniem rozkazu aresztowania. Wi- 
lacznie takie są na mnie zarzuty obciążają 
ce, iż zapomniano o mojem poselstwie, bo 
mnie uznano za dojrzałego do saubienicy 


Bzy pala, 


Będzie rozprawa. Szkoda łudzić się, że 
moja obrona może mmie ocalić od śmierci. 
Jestem wszechpolak, a całe stronnictwo 


razy. Przy sposobności takiego otwierania 
zapytałem klucznika cugsfirera, czy wolno 
okno otworzyć. Skwapliwie zezwolił, zazna 
czając, że panuje u mnie smród nie do opo- 
wiedzenia i pouczył, że sam mogę okno o- 
twierać. 

Na trzeci dzień ramo powiedziałem sobie, 
że jednak trzeba coś zrobić, aby w tej wil- 
goci nie zapuchnąć i mie zapaść obłożnie. 
Wstawszy więc rano, obrobiłem ćwiczenia 
gimniastyczne wedle systemu Muellera, wy- 
myłem się gruntownie i natarłam sałe ciało 


dzięki oszczerstwom przeciwników politycz» | do czerwoności. 


nych uchodzi wszędzie za stronnictwo zdraj- 
ców stanu. Moja przynależność partyjna jest 
wyrokiem śmierci — a to, co się teraz dzie- 
je, to tylko formalności. 

Obmyśliwałem obronę. Rzecz cała polega- 
ła na tem, aby nie zejść z linii Polaka, ale 
który niczem nie wykroczył przeciw obowią- 


I znowu zaczął się dzień długi, jednostaj- 
ny, podobny do poprzednich. Znowu prze- 
rabiałem to same żale, te same obrachunki 
z życiem, tę sumą Kalwaryę człowieka. 

W trzecim dniu po obiedzie otwarły się 
rygle i wszedł bezbronny żołnierz w czapce 
i płaszczu, a gdy się drzwi zawarły, rzucił 


zującym ustawom. Chodziło mi o to, aby | przyniosiony tobołek pod stół i zaczął? cho- 


nie przesadzić, ani w nacyonalizmie polskim, 


dzić po celi, nie patrząc na mnie. Mnie z4- 


, Nr. 30. 


Jak się stać może nie podobna w tej chwi- 
li określić, czy to w formie unii celnej, czy 
wolnego „transito“ przemysłu czeskiego 
przez Polskę na Wschód, czy wreszcie I wza- 
jemnych umów ekonomicznych i ugody ca 
do używania gdańskiego portu na warun- 
kach znacznie korzystniejszych dla Czech 
niżby to sie stać mogło w stosunku do in- 
nych państw. 

Nieudolność tylko wzajemnej dyplomacył 
wystawiać może dwa sąsiędnie narody nx 
krwawe walki i intrygi, które -zwłaszczy 
Polsce wychodzą na niekorzyść. 

W prezydencie Kramarzu nie mamy przy- 
jaciela, wiemy o tem zdawien dawna, ale po 
za Kramarzem stoi poważna część narodu 
a zwłaszczą młode pokolenie, które z nie- 
chęcią spogląda na zaborcze knowania obe- 
cnego gabinetu w Pradze. 

Nawiązanie rzeczowej i przyjaznej wymią 
ny zdań nie zaszkodzi. 

Polska słynęła z dobrych dyplomatów, 
niech więc rozpocznie pierwsze kroki. 

Histerya jest chorobą kobiet — ulegać jej 
politycy nie powinni a zwłaszcza "politycy 
budujących się społeczeństwa , 

B. 
— )— 


| CESE SMSA. TO 


POŻYCZKA OrZYMUSÓWA. 


skarbowe z r. 1913 na 1019 g przypadającym, 
na czas do 1 listopada 1919 procentem. 

Ew palay 50060 marok wzgl. 40600 rh. 
wygl 80000 kor. lab więcej leca mamy Biż 100 
tysięcy mk. (wzgl. 80 tysłęcy tb. wami 100 ty- 
sięcy kor.) temu odlicza się 40 procant tej au~ 
my. 

(Przy jeszcze większych sumach odlicza Sia 
50, względnie 60 procent). 

Jeżeli asygmaty skarbowe w wystarczają- 
cej ilości nie będą gotowe, wydaje się kwity 
tymczasowe. 

Przedkładającem bilety wymienione ad 1 ir 
stytucye możliwie natychmiast po przedłożeniu 
zwracają bilety w tej wysokości, którą przy 
uwzględnieniu przepisów ad 2 i 3 pozostaje do 
wypłacenia. Jeżeli przedkiadający przedłożył 
bilety rozmaitej kategoryi jednej waluty, aaten 
czas wybór odcinków przy zwrocie pozostawia 
się instytucyi wymieniającej. Równocześnie 74 
zwrotem biletów urzad wymieniający zapisuje 
imię i nazwisko, zawód i miejsce zamieszkania 
przedkładającego oraz sumę przedłożonych bi- 
letów do owego rejestru po wylegitymowaniu 
sią przedkładającego z tożsamości osoby. 

5. Urząd zamieniający zaopatrza te bilety, któ 
re zwraca przedkładającemu, w stempel z on 


brakło przestrzeni do chodzenia, więc usia» 
dłem na siennikach. 

Żołnierz był zapewne starym rezarwista, 
tuż około czterdziestki, bo i siwe nitki po- 
kazywały się w długich kosmykach włosów. 

Żołnierz ten miał siwe, nicsamowite, bły- 
3zczące oczy i wyglądał na pijanego lub wa- 
ryata. Po dłuższej chwili zapytał mnie nie- 
wprawmą niemczyzną, jaki jestem „,Laads- 
mann“, Odpowiedziałam, że Polak, poczem 
on dodał, że rozumie po polsku, jako Ślą- 
zak z Bogumina. Okazało się, że mówi mie- 
szaniną, której wymowa i konstrukcya jest 
polska, ale więcej tam wyrazów niemieckich 
i czeskich, niż polskich. Zwyczajny okaz 
wasseęrpolaka z Opawazczyzny lub z pogra- 
nicza morawskiego. Taki wasserpolak zali- 
cza się zawsze do narodowości czeskiej lub 
niemieckiej i obraziłby sie, gdyby mu po- 
wiedziano, że jest Polakiem. 

Przyszedł tu do więzienia pod zarzutem 
złamania subordynacyi. Jest więc moim 
„Szlafkamratem'. Z zawodu wyrobnik, po- 
wołany przy dawnej mobilizacyi pod broń, 
odłamał nogę od krzesła i obił nią feldwebla. 
Odsiedziawszy 6 miesięcy, obił kilku poli- 
cyantów w Krakowie, stawił opór patroli, 
która go aresztowała i znajduje się już 13 
miesiecy w Procesie. C. d. n.) 
== 
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zapłacony. Te bilety, które urząd zatrzymuje w 
zamian za asygnaty i podatek, wysyła nieo- 
stemplowane do kas skarbowych wyznaczonych 
przez ministra skarbu. Jeżeli skarb puści je 
w obieg, natenczas winien je przedtom zaopa- 
trzyć w stempel. 

Instytucye bankowe, mające prawo przyimo- 
wania wkładów, płacą 1 procent podatek od 
całej pozostałości kasowej w dniu 14 marca po 
zamknięciu kasy i mają prawo zapłacony po- 
datek rozłożyć na wszystkich swoich wkład- 
sów w stosunku do posiadanych przez nich 
wkładów. 

6. Wszyscy, którzy mają zobowiązania pła- 


tne, wypłacić mogą zobowiązania swe w asy- 


gnatach skarbowych i to: 

W wysokości 26 procent długu, jeżoli dług 
wyanogi więcej niż 5000 mk. wzgl. 4000 rb. wegl. 
8000 kor. a przy większych sumach 40, wzgl. 
ff) procent. 

Przepisy powyższe ad 6 zobowiązują tylko 
do upływu miesiąca po powstaniu Banku pol- 
skicgo. 

T. Każdej osobie prywatnej lub prawnej, zo- 
bowiązanej do przedłożenia biletów, wolno 
przedłożyć bilety tylko w jednym urzędzie. 

8. Po wydrukowaniu nowych biletów polskich 
I po założeniu państwowego Banku polskiego, 
tenże zamieni przedłożone mu bilety markowe, 
rublowe i koronowe, jeżeli sa zaopatrzone w 
etempal podatkowy, na nowe bilety polskie i 
to po kursie, który Sejm uchwali. 

Zarządzoma po powstaniu Banku Polskiego 
«miana marek, rubli i koron na nową walutę 
polską, dokonaną być winna w tych samych u- 
rzędach, w których nastąpiło opodatkowanie 


dlotów. O ile wykaże się wówczas, że ogólna | 


sums przedłożona do zmiany na walutę polska 
jest znacznie większa od sumy poprzednio om 
datkowanej, urzędy mają prawo domagać się 
wyjaśnienia, czy nadwyżka nabyta została w 
legalny sposób. 

8. Przyszły Bank Polsk? obowiązany będzie 
lombardować asygnaty skarbowe do wysokości 
90 procent ich kursu giełdowego. 

10. Rozporządzenie Ministra skarbu z 23 lu- 
tego 1919, dotyczące zakazu dowozu koron roz 
cłąga się niniejszem na ruble wszystkich kate- 
goryi i na marki niemieckie. 

Podróżni, przybywający z zagranicy, wmui 
na stacyvach pogramicznych, wskazanych przez 
Ministra ekarbu, przedłożyć zabrane ze sobą bi- 
lety markowe, rublowe i koronowe do ostem- 
plowania, 

11. Kto, jest żonaty i nia dzieci obowiąza- 
ny -jost do przedłożenia biletów, znajdujących 
tię w posiadaniu żony i nieletnich dzieci, mie- 
szkających u niego. Sumę należącą do męża, żo 
ny i nieletmich dzieci mieszkających u niego li- 
czy eilę za jedną całość. 

12. Skarb państwa ma prawo konfiskować 
wszystkie meopodatkowane zapasy marek, ko- 
ron i rubli, o ile posiedrźciel ich nle udowodni, 
że bilety te w legainy sposób w granice Rze- 
czypospolitej polskiej się dostały. 

13. Kto nie przedłoży w czasie wyżej oma- 
czonym biletów swych de opodatkowania, bę- 
dzie karany grzywną do 1000 mk. wzgl. rb. 
wzgl kor. 

14. Fałrzowanie stompla i współudział w roz- 
powszechniamiu biletów ze efałszowanym stem 
plem pociąga za sobą karę ciężkiego więzienia 
nie miżej 5 bat. 

15. Kto przedkłada wbrew przepisom ad 7 bi- 
fety ewe w dwóch urzędach, karany będzie cięż 
kiem więzieniem mie niżej 1 roku i utratą praw 
obywatelskich. 

16. Przeprowadzenie niniejszej ustawy oraz 
nrydamie przepisów wykonawczych pozostawia 
tio Ministrowi skarbu'. 

% w t 

Powyższy projekt jest ze wszech miar 14- 
cyonalny. Uderza jedynie owa 1 procemtowa œ 

płata. Jest ona tak zmaczna, że nie stanowi za- 
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płaty za ostemplowania, tylko podatek majątko 
wy, nałożony na włascicieli środków obiego- 
wych. Dlaczego ich tylko ma on obciążać? Dla 
czego mają być w gorszem położeniu, niż wła- 
ściciele innych form majątków? Podatek taki 
byłby sprawiedliwy, gdyby równocześnie i inne 
formy majątku zostały mu podame. Jeśli bowiem 
opodatkowanie nastąpi niarównocześnie, to 
część właściciali zostanie podwójnie opodat- 
kowaną. | 


Lzyszczenie ministerste 
i pragmatyka służkowa. 


Warszawa, ô marca. 


Na posiedzeniu sejmowem dnia 6 marca 
posłowie Adam i Głąbiński przedstawili 
wniosek nagly w sprawie obsadzenia stano- 
wisk w służbie administracyjnej Państwa 
Polskiego. W uzasadnieniu wnioskodawcy 
stwierdzają, że system  obsadzunia posad 
jest niestosowny. Stanowiska obsadza się 
nieraz nie na podstawie kwalifikacyi, stu- 
dyów. i praktyki kandydata, ale często w 
drodze osobistych zabiegów jednostek, czę- 
stokroć zupałnie nieukw alifikowanych, a cO 
najważniejsza, nie rozpisuje się wcale kon- 
kursów ani ogłoszeń o stanowiskach do ob- 
sadzenia, wskutek tego dopuszczani są do 


| posad jedynie kandydaci, którzy na podeta- 


wie osobistych stosunków, starań i znajomo- 
ści w Warszawie mają o nich wiadomość, 
a wprost są wyłączeni od ubiegamia się o 
stanowiska siły, nieraz nierównie lepiej kwa- 
lifikowane, ale nie mające tych stosunków 
lub nie chcące z nich korzystać, 

A przecież w okresie budownictwa pań- 
stwowości polskiej dobranie wzorowego per- 
sonalu Nec ógo jost podetana DA SSJ] 
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tego urzędowania władz. Jest przeto obo- 
wiązkiem i rządu i Sejmu usunąć wady naj- 
rychlej i najbardziej stanowczo, a więc w 
drodze ustawowej. Przeto uważają za ko- 
nieczne uchwalenie ustawy o obsadzaniu 
stanowisk oraz wezwanie rządu o rychłe o- 
głoszenie warunków obsadzania tych stano- 
wisk i komkursów i przedłożenie Sejmowi do 
uchwalenia projektu pragmatyki sluśbowej. 
Przedstawiona rezolucya brzmi: 

„Wzywa się Rząd: 1) ażeby do dni 30 o» 
znaczył w drodze rozporządzenia warunki 
obsadzenia stanowisk służbowych admini- 
stracyjnych Państwa Polskiego od IIl-ciej 
ramgi, począwszy we wszystkich władzach i 
gałęziach służby; 2) ażeby do dni 30 ogłosił 
konkursy na wszystkie posady od Ill-ciej 
rangi do VII z 60-dniowym terminem zgła- 
szania się kandydatów; 3) ażeby do trzech 
miesięcy przedłożył projekt ustawy (pra- 
gmatyki) służbowej dla urzędników admini- 
stracyjnych Państwa Polskiego.“ ` 

W projekcie ustawy $ 2 domaga się na- 
dawania stanowisk od rangi HI do rangi 
VII jedynie na podstawie konkursów; sta- 
nowiska od VIII rangi niżej mogą być na- 
dane także bez ogłoszenia konkursu. $ 8 
brzmi: „Wszystkie dotychczasowe nomina- 
cye Rrządu Państwa Polskiego od rangi IT 
uznaje się, jako prowizoryczne; nominacye 
te mają być rozwiązane do sześciu miesięcy 
od wejścia w życie niniejszej ustawy za 3- 
miesięcznem wypowiedzeniem, o ile dekret 
nominacyjny nie zaznaczył krótszego termi- 


"nu wypowiedzenia". $ 4 projektu brzmi w te 


słowa: „Prawa nabyte przez przejętych 
przez rząd Państwa Polskiego dawnych u- 
rzędników publicznych w b. państwach roz- 
biorowych nie zostają w niczem naruszone. 
o ile prawa te odnoszą się do dawnych ich 
stanowisk służbowych *, 
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Kraków, 7 marca, 

Przed 10 dniami ogłoszono w dziennikach 
jednomyślnie podjętą uchwałę sejmow. po- 
głów z Galicyi, oświadczającą się za natych- 
miastowem rozwiązaniem Komisyi rządzą- 
cej, za przejęciem przed rząd większości wy- 
działów, a stworzeniem dla reszty general- 
nego komisaryatu z odpowiednią Radą przy- 
boczną. 

Ogół Czytelników uważa tę uchwałę po- 
słów galicyjskich za miarodajną i ostatecz- 
ną. Tak jednak nie jost. Bo najpierw nie po- 
słowie, ale rząd decyduje, jak dotąd, w ad- 
młinistracył kraju, ł nie demonstracyjna uch- 
wała, ale realne warunki o dalszym rozwoju 
zarządu w naszej dzielnicy zadecydować o- 
statecznie mogą I muszą, 

Koło polskie wybrało komisyę 7-miu, któ- 
ra miała opracować szczegóły rozwiązania 
Komisyi rządzącej i porozumieć się z rzą- 
dem. Mamy przed sobą operat tej komisyi, 
tak trochę pisany na kolanie, mamy sprawo- 
zalanie z pierwszej konferencyi z rządem. 
Już z tego materyału pokazuje się jaskrawo, 
że uchwała posłów galicyjskich zrealizowa- 
ną być nie może: nie chce jej wykonać prze- 
dewszystkiem rząd. 

Jeszcze gabinet  Moraczewskiego wydał 
dekret, iż z dniem 1 stycznia ministerstwo 
sprawiedliwości obejmuje sądownictwo w 
Galicyi. Upłynęło 2 miesiące i oto przed kil- 
ku dniami rząd zawiadamia naczelnika Wy- 
działu sądowego komisyi rządzącej p. Pta- 
Sła, aby Wydział dalej prowadził, ponieważ 
rady i pomocy tego Wydziału rząd potrze- 
buje. W początkach stycznia jeszcze Polska 
Komisva likwidacyjna uchwaliła oddać rzą- 
dowi szkolnictwo. Ale rząd dotąd faktycznie 
szkolnictwa nie przejął. Obecnie oświadcza 
rząd, że skarbu i administracyi w Galicył 
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można rozwiązać Komisy rządzącą? 


odjąć nie chce i nie może. hash rządu prze- 
dłożony Sejmowi, obejmuje tylko kongre- 
sówkę, wojsko i sprawy zagraniczne. 
Stanowisko rządu, dla laików może dzi- 
wno, jest jednakże bardzo zrozumiałe i iną- 
dre. Trzeba zrozumieć, że zjednoczenie Pol- 
ski nie polega na administracył wewnętrznej 
kraju wprost z Warszawy, na centrallzacyi 
wszystkiego, ale na jednolitej polityce zew- 
nętrznej, na wspólnej armii, na jednolitem 
ustawodawstwie w sprawach zasadniczych. 
Poszczególne Stany Ameryki mają do dziś 
bardzo szeroki samorząd, poszczególne pań- 
stwa Rzeszy niemieckiej miały nawet wła- 
sno dynastyc, a przecież nikt nie śmiałby 
twierdzić, że Stany Zjednoczone Ameryki 
albo Rzeszą niemiecka nie są państwem jc- 
dnem i zjednoczonem. Administracya wew- 
nętrzna niczego nie stanowi. Naszem zda- 
niem; źle służą Polsce ci, co dziś zbyt pospie 
sznie chcą wszystko likwidować i przenosić 
do Warszawy. Wszakże w każdym z trzech 
dawnych zaborów obowiązuje do dziś inne 
ustawodawstwo, inne są stosunki. Minister 
stwa niektóre nie mają zupełnie znawców 
spraw naszych, ustaw, stosunkówy ludzi. To 
wszystko będzie, być powinno, ale to z dnia 
na dzień zrobić się nie da. Trzeba przede: 
wszystkiem planu, trzeba opracowania or- 
ganizacyi władz. A czy dziś można w jednem 
i tem samem ministerstwie rządzić się usia- 
wami austryackiemi dla Galicyi, węgierskie 
mi dla Spisza i Orawy, rosyjskiemi dla Kon- 
gresówki (a i tu np. kodeks Napoleona obo- 
wiązuje tylko w 10 guberniach, a kodeks ro- 
syjski na reszcie ziem), niemieckimi dla ziem 
zaboru pruskiogo? Czy wolno żywcem prze- 
nosić na grunt warszawski cały dotycicza- 
sowy ustrój państw zaborczych? Wszak ma- 
my nadzieję, że do roku, do dwu lat Sejm 
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uchwali nową, polską koastytucyę, nowy u- 
strój państwa i władz administracyjnych, są- 
dowych, skarbowych. I za rok czy dwa bę- 
dziemy znowu reorganizować centralne wia- 
dze, ministerstwa, napędzać urzędników? 

I po co to wszystko? Lepiej chyba ustalić 
prowizoryum w poszczególnych b. zaborach 
i dotrwać tak aż do ostatecznego ustalenia 
torm administracyjnych państwa. 

Dzielnica pruska ani myśleć poddać się ad- 

ministtacyjnie ministerstwom warszawskim: 
Naczelna Rada Ludowa, zgodnie z doatych- 
czas obowiaązującemi ustawami niemieckimi, 
zmieniając niewygodne, organizuje się i po- 
rządkuje u siebie stosunki. Rząd centralny 
zajmuję się głównie Kongresówką. Komisya 
zas wraz z Radą Narodową Śląska mia- 
tą się zająć b. zaborem austryackim. Rząd 
miał zajmować się wojskiem i polityką za- 
rraniczna — Sejm ustawodawstwem dla 
całej Polski. Podział zdrowy i dobry — dla- 
czego go zmieniać, dlaczego wszystko do 
góry nogami wywracać, dlaczego nową wy- 
woływać anarchię? | 

Bezpośrednim powodem wniosku posłów 
na rozwiązanie Komisyi rządzącej był chaos 
jaki od miesiąca wkrada się w pojedyńcze 
Wydziały Komisyi. Tak jest rzeczywiście. 
ltządzić ze Lwowa, często odciętego od re- 
szty kraju, bez pozostawienia w Krakowie 
choćby expozytur, choćby jednego członka 
prezydyum, istotnie nie można. Posłować w 
Warszawie, a równocześnie sprawować od- 
powiedzialny urząd naczełnika Wydziału 
we Lwowie czy w Krakowie, i to bez zastę- 
pey, także chyba trudno. Ale to sa wady w 
organizacyi, które usunąć można i trzeba. 
Usunąć je łatwo przez rezygnacye posłów z 
kierownictwa Wydziałów, przez utworzenie 
zastępstw w Krakowie, przez wypracowanie 
odpowiednich instrukcyi i regulaminów. — 
Tylko trochę dobrej woli Ludność w kraju 
bardzo dziś narzeka na „porządki“ w urzę- 
dowaniu Komisyi rządzącej. Ale napewno 
marzekać będzie jeszcze bardzłej, gdy nie 
bedzie żadnej władzy, gdy kraj cały oddany 
na łup anarchii i chaosu, idącę od.góry, 

* 3 * 

We środę przez cały dzień toczyły się w 
Krakowie narady członków Komisyi rzą- 
dzącej i kilku posłów. Narady obracały się 
około wniosku posłów galicyjskich o roz- 
wiązanie Komisyi. Rezultatem narad było 
jednomyślne przyjęcie wniosku 'red. Stani- 
sława Rymara, domagającego się zwoła- 
nia w Warszawie wspólnej konferencyi 
rządu, Komisyi rządzacej i delegacyi posel- 
skiej dla ustalenia administr. całej w b. za- 
borze austr. na czes przejściowy i wniosku 
dra Józefa Ptasia, żaądającego, aby poza 
plecyma Komisyi rządzącej posłowie tutejsi 
nie podejmowali jednostronnych uchwał. — 
Waioski te zawieźli do Warszawy posłowie 
dr, Bobrowski, Hansner i dr. hr. Skarbek. 
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Lwów, 7 marca. 

Od czasu zwołania Sejmu bardzo chroma 
nrzędowanie w Komisyi Rządzącej. Komi- 
sarza generalnego, ani zastępców rząd dotąd 
nie mianował — urzęduje więc trochę pra- 
wem kaduka, jako zastępca dr Leonard 
Stahl. I dobrze, że urzęduje. W Wydziale 
rolniczym naczelnikiem jest poseł dr Bar- 
del, zastępcą poseł dr Matakiewicz — obaj 
siedzą w Warszawie. W ważnym Wydziale 
odbudowy naczelnikiem jest pos. Kędzior — 
w Warszawie. Zastępcy niema. W Wydziale 
górniczym — poseł dr Diamand — w War- 
szawie. W Wydziale oświatowym — poseł 
dr Dubanowicz — w Warszawie. Naczelnik 
Wydziału zdrowia, dr Mikołajski — w War- 
sząwie. Naczelnik Wydziału skarbowego, dr 
eteczkowski, zachorował na oszczędność i 
msygnat poszczególnych Wydziałów niemal 
w zasady nie aprobuje. Nie zostawił przy- 
tem ani ekspozytury w Krakowie, a przez to 
Wydziałom, urzędującym w Krakowie, pod- 
ciął zupełnie możność życia. Poszczególne 
powiaty skarżą się, że ich urzędy podatko- 
wa nie są dotowane, Zalęzają wypłaty, 
wstrzymano zasiłki, 
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Tak być nie może. Stronnictwa i ick pu- 
słowie muszą zrozumieć, że poszczególne 
Wydziały, to nie svnekury dla posłów, ale 
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których pilnować należy. 
Możeby rząd warszawski zajął Się upo- 
tych 


rządkowaniem niczdrowyeh stosun- 
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EW zdobył gmach , Berlin policyi. 
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Eerlin, © marca. (PAT). O zajściach dnia 
wczorajszego donosi Biuro Wolffa: Od rana 
gromadziły się na placu Aleksandra wielkie 
tłumy. Wojsko dwukrotnie rozpraszało tłu- 
my. Po południu z sąsiednich domów otwo- 
rzono ogień na wojska rządowe. Wojska od- 
powiedziały ogniem musiały sia jednakże 
cofnąć do budynku prezydyum policyi. Po 
południu dywizya maryanarki i pewne od- 
działy gwardyi przeszły na stronę Sparta- 
kowców. W nocy rozpoczęli Spartakowcy 
ogień z karabinów maszynowych na budy- 
nek prezydum policyi. 

Wiedeń, 7 marca, (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi z Berlina, że dywizya mary- 
narki, która przeszła na stronę strejkujących 
zdobyła budynek prezydyum policyi. Woj- 
ska rządowe starają się budynek ten ode- 
brać. 

RZĄD MA DOŚĆ SIŁY ZBROJNEJ. 

Berlin. (PAT). Dnia 6 marca. Biuro Wol- 
ffa donosi: Wokół budynku Prezydyum po- 
licyi przy placu Aleksandra od nocy toczy 
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W Berlinie dziś rano nie wyszedł żaden 
dziennik, 
Wiedeń. (PAT). Dnia 6 marca. Wiadomo- 


ści nadeszłe z Berlina drogą prywatną opie- 
wają: Wojska rządowe bronią się w budyn- 
ku Prezydyum policyi. Z zewnątrz zbliża się 
wojsko rządowe z odsieczą. Sirej się noz- 
szerza, Niezawiśli socyaliści uważaja propo- 
zycyę rządu za niewystarczającą. bBawiąca 
w Weimarze deputacya strejkujących dzi- 
siaj wieczór wraca do Berlina. Niema wido- 
ków „aby rząd poczynił dalsze  koncesye, 
gdyż straciłby wszelki kredyt od stronnictw 
rząd popierających. Minister Noske zapew- 
nia, że rząd rozporządza ostateczną, ilością 
wojska, aby podołać obecnej sytuacyi. 
AN 

Poznań, 7 marca. (PAT). Iskrowo. We 
Weimarze odbywaja sie narady rządu z de- 
legatami robotników berlińskich. Personal 
kolei podziemnej oświadczył się za natych- 
miestowem powrotem do pracy. Tego same- 
go zażądali tramwajarze. 

pf | a, 


zerwanie rokowań pokojowych z Mierscani. 


Weimar. (PAT). Rokowania w sprawie zawie 


szenia broni toczące się w Spaa zostały zerwa- 
ne. Delegaci niemieocy odjechali. Koalicya za- 
ERS zm OTO AY dania EŃ mety ać 


tów handlowych niemieckich. Komisya niemiec 
ka żądała natomiast, aby pred wydaniem okrę- 
tów handlowych została podpisaną umowa fi- 
NANEOWA W ars dostain środków żywności. 


Bandyci jako patrole 


waiskawe we LWOWIE 


Zorganizowane zuchwałe szajki w mundurach rewidują 
i kradną setki tysiecy koron. 


TY nieszczęsnym Lwowie pzeżywającem od 
czterech miesięcy piekło walk u bram swoich, w 
tem mieście boz światła w nocy, w którem z 
czasów austryackich nagromadziło sie mnóstwo 
dezerterów i zdemobilizowamych  żolnierzy — 
stosunki bezpieczeństwa pubEcznego pogarszają 
się coraz bardziej. 

Ostatnio „Wiek Nowy“ podnosi uzasadniony 
alarm z powodu następujących faktów. 

Od dnia 25 bm. trapi mieszkańców Lwowa 
dobrze zorganizowana szajka złodziei, która 
przebrana w mundury wojskome dokonuje licz 
nych i śmiałych kradzieży i włamań. Często- 
kroć uformowana w patrol żołnierzy i zaopa- 
trzona w wszelkie potrzebne legitymacye i w 
broń, napada wprost na ulicy idących przecho- 
dniów i pod pozorem legitymowania, zabiera 
portfele ze znaczną kwotą i biżuteryę, lub też 
pod pozorem przeprowadzenia rewizyi wpada 
jako patrol wojskowa do mieszkań lub lokali 
publicznych, i „konfiskuje“ wszystko co można. 
gotówkę, biżuteryę, garderobę, srchro i warto- 
ściowe klejnoty. 

Z dnia na dzień mnoża. się coraz to liczniej- 
sze wypadki kradzieży tej szajki. 

Dotychczas zgłosili się na inspekcyę: 

Apolonia Mikuszyńska, zamieszkała przy 
ul. Mącznej pod 1. 22. Poszkodowana podaje, że 
opryszki, jak patrol wojskowa, przybyli do niej 
na rewizyę, a trzymając ja wraz z córką pod 
bagnetami ściągałi im z palców kosztowne pier 
ścionki i inne części hiżuteryi, a nadto zabrali z 
szafki znaczną gotówkę i kosztowne klejnoty. 

Hr. Komarnieka, zamieszkała przy ul. Łąc- 
kiego pod 1. 2, do której mieszkania wpadli ró- 
wnież jako patrol z oficerom na ozele i przepro- 
wadziwszy .rewizyę* ściągnęli z palców ś$pmą- 
cej już hrabiny drogie klejnoty, nadto zabrali 
z szafek biżuteryę, nieco gotówki i całą garde- 
robę, łącznej wartości 150000 K. Kradli zaś tak 
wszystko doszczętnie, iż hr. K. musiała się w 

wnażyYczonym stroju zzłosić następnego dnia na 


ivsp. policyjną. 

Właścicielka winiammi przy ul. Dominkań- 
skiej pod 1. 2. p. Koziołowa, u której w czasie 
rzekomego szukania za wódka, która miał zmo- 
sić svn poszkodowanej zabrali przebrani handy- 
ci 60000 K. w gotówce, nudto srebro totowe, 
łacznej wartości 100009 K. 

Do N. Schłafa, zamieszkałego przy ul. Loona 
Sapiehy pod 1. 83.-pzyszła szajka w celu prze- 
prowadzenia rewizyi jako „żandarmi“. Wyci:- 
gneli Schlafa i jego żone 7 łóżek i ..rewidujac'* 
zabrali ukryte w łóżkach 11000 K. Gdy na 
krzyk przerażonych staruszków nedhiegła ich 
córka, rabusie powalili ją na ziemię i pod groż- 
bą użycia broni zmusili do milczenia. 

Podobnych wypadków jest znacznie więcaj. 
Dotychczas jednak te tylko zdołano stwierdzić. 

Ale nie na tem koniec. Śpacerujac po ulicach 
Lwowa. niby patrol wojskowa legitymuja te 
opryszki przechodniów, £ w czasie Icy:'tymowa- 
nia zabierają wszelką gotówkę i wartościowe 
przedmioty. Ofiarą tego .legitymowaniu* padł 
między innymi Rudolf Fite), któremu zabrali 
w ulicy Żółkiewskiej portfel z 4000 K. 

Do jakiego stopnia dochodzi już  śmiałość 
bandytów, wskazuje fakt, iż odwiedzają również 
i lokaie publiczne, przeprowadzając i tam jako 
patrol rewizyę, zabierając od wszystkich tam 
przebywających gości całą gotówkę i wszyst- 
ko co ma wartość. Jak dotychczas stwierdzo- 
no, przeprowadzili już zodzieje rewizyę w ka- 
wiami „Crand“ i w restauracvi Menaschesa 
przy ul. Sykstuskiej, lecz w tej ostatniej nie 
udał się im połów, gdyż w restauracyi nie było 
gości, a Menasches nie mia? przy sobie gotówki. 

Władze bezpieczeństwa sa na razie wobec te- 
go bezradne. I nic dziwnego. Po ulicach miasta 
kręci się mnóstwo patroli, iż trudno kwestyono 
wać legalność każdej. 

Jednak należy użyć wszelkich środków, ab“ 
temu bandytyzmowi kres położyć. 

* R ż 


Nr. 30. 


Oto dziełem takich alementów w mundurach 
polskich żołnierzy był także listopadowy po- 
vrom we Lwowie. Te wyrzutki społeczeństwa, 
dezerterzy i wypuszczeni przez Rusinów z wit- 
zień bandyci, dały sposobność rozmaitym nra- 
szym przyjaciołom w guście N. Fr. Presse, Dr 
Tobiasz Aszkenazy i tylu innym, do rzucania 
kalumnii na nasze społeczeństwo! 
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maksyma stara, wciąż jednak aktualna. Działa 

w nicj myśl kto chodzi do Kina „OPIEKI“. Spę 

dzi bowiem przyjmie wieczór, ogiądając zma- 

komity dramat dctektywiczny „Nagroda ijubiłeu 
zowa“, a zarazom da groez na mwalidów wo- 
jennych. 


Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 6 marca. 


Kraków w sprawie Gdańska. 


Kraków, 7 marca. 

W szczelnie zapełnionej sali „Sokoła” od- 
był się wczoraj wiec w sprawie Gdańska. 
Zagaił go prezes Akad. Umiejęt. prof. Mo- 
rawski gorącym apelem do wszystkich pol- 
skich dusz, aby się zjednoczyły w zgodzie i 
jedności. Przedstawiwszy długie oblężenie 
(Gdańska za Batorego, jako lekcyę historyi 
dla nas, wykazał, że trzeba nam silnego woj- 
ska, bo w naszych rękach obecnie nasza 
przyszłość, 

Przewodnictwo wiecu obj 
gi“ Dr H. Jurczyński. 

Mowcy kolejno z rozmaitych stanowisk 
oświetlali kwestyę Gdańska dla państwa 
polskiego. Prof. Nurek przedstawił znacze- 
uilo ekonomiczne tego portu dla nas. Dziś 
chodzi nam przedewszystkiem o import gu- 
rowca, bez pośredniotwa i szykan pruskie. 

Prof. Grabowski omówił kulturalne zna- 
czenie tegu miasta dla Polski od XV. wieku, 
Dr Raabe przedstawił polskość ludności 
Pomorza. Inż. Peroś wicepr. Izby handlowej 
i przemysłowej zaznaczył ważność Gdańska 
Ula naszego eksportu — nakoniec prof. Sa- 
wicki nakreśliwszy znaczenie jego jako bra- 
my, g+wartej na świat cały, odczytał rezo- 
lucy | 

„Zważywszy, że żywioł polski stanowi w 
zwartej masie 85 procent na wybrzeżu gdań- 
gkiem, a Gdańsk, liczący w chwili oderwa- 
mia go od Polski 50 procent Polaków, gwał- 
tem został zgermanizowany, co nie może sta- 
mowić o jego losie, 

że Polska odsunięta; od morza nie mogłaby 
utrzymać niezawisłości ekonomicznej i po- 
litycznej, 

że utrata: terytorynm gdańskiego byłaby 
sankcyą zbrodni, popełnionej na Polsce w 
Li-gim rozbiorze, . 

oby watele Krakowa, zgromadzeni na wie- 
cen, proszą, by wybrzeże gdańskie z miastem 
Gdańskiem wrócone zostało państwu pol- 
skiemu'*, 

Rezolucyę tę nchwałono przez aklamacyę. 

Wiec przedstawiał niebywały obraz po- 
wagi z jednomyślności wszystkich stanów i 
partyi politycznych. 


ał dyr. „żegla- 


O- 


Drugi wiec gdański w Krzkowie. 


W niedzielę dnia 9 marca br. odbędzie się o 
godzinie 11-ej przednołudniem staraniem Ko- 
mitetu Odzyskania Gdańska w Krakowie wielki 
wiec połączony z manifestacyjnym pochodem z 
Rynku głównego pod pomnik Grunwaldzki. Pod 
pomnikiem Grunwaldzkim  przemówią. delegaci 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


Komitetu Odzyskania Gdańska. Wiec ten zgro- 
madzić winien wszystkie warstwy bez różnicy 
stanu i przekonań politycznych. Na wiecu u- 
chwalonau zostanie rezoducya, którą prześle się 
do Paryża i Warszawy. Punkt zborny pod po- 
mnuikiom Mickiewicza. 

Uzupełnienie do wiadomości o wiecu niedziel 
nvm w Krakowie: 

W pochodzie biorą udział in copore Komisra 
Rządząca, Rada Miejska. i Uniwersytet. 


WIECE GALICYJSKIE. 

Odbeda, sie w sobotę w Wieliczce o 6-tej wie- 
czorem, w Sanoku o 8-ciej, popoł. w Limanowej 
o 5-tej popol, — W niedzielę w Rzeszowie o 
8-iej popł. w Jarosławiu o 11-tej przedpoł w 
Krośnie o 11-ej przedpoł. w Jaśle o 11-tej przed 
poł. w Nowym Saczu o 12-tej przedipoł. w Bia- 
łej o 5-tej popoł. zaś w poniedziałek w Wado- 
wicach o 5-tej popoł 

Na Śląsku Cieszyńskim odbędą sie w sobotę 
i miodzielę riece w Cieszynie, Ustroniu, Fryszta 
cie, Jabłonkowie. 

—0— 


Gena maki amerykańskiej, 


Biuro prasowe K. Rz. komunikuje: 

Wyrnaczone do rozprzedaży mąki amerykauń 
skiej sklepy miejskie i rejowome otrzymały z3- 
razem ścisłe przepisy co do ilości maki przypa- 
dającej do rozdziału, jakoteż ceny. Ustaloao 
miamorricie, że za 1 ky maki amerykańskiej po- 
bierać będą 3 K 30 h. i pod tym względem nie- 
dopuszczalnem jest jakiekolwiek przekroczenie 
tej ceny. 

Osoby, od których pobrano cenę wyższą, 
winny wypadak ten zgłosić bezzwłocznie w u- 
rzędzie dla zwalczaniu lichwy Wydź. aprow. ul. 
Kopemiks 1. 36. (biuro sędziego Dra Ottmana.). 
5 

POSIEDZENIE KOMITETU STRONNICTWA 
demokratyczno narodowego odbędzie się dziś, w 
piątek, 7 marca, o godz. 8-mej wieczór w lokalu 
Stronnictwa (pl. Szczepański |. 7, I. p.) 

SEKWESTR DÓBR STEFANA HABSBURGA. 
„Monitor polski“ ogłasza rozporządzenie ministra 
rolnictwa i dóbr państwowych w Sprawie uetano- 
wienia zarządu państwowczo nad debrami arcy- 
księcia Karola Stefana Habsburga z Żywca, poło- 
żonemi na terytoryum byłego zaboru austryackie- 
go. Wykonanie rozporządzenia powierzono Komi- 
syi rządzącoj. 

SPRZEDAŻ MĄKI KULEJE. Wezorzj sprzeda- 
wano w dalszym ciągu raąkę amerykatska w "kle 
pach miejskich. W niektórych sklepach (Nowa 
Wicś) o godz. 10 rano oświadczono publiczności, 
że zabrakło mąki i zamiast jej sprzedawano kasze, 
mimo, że w sklepach leżały wory mąki Możoby 
odpomiednie czynniki raczyły zbadać tę sprawę 1 
usunąć te niedokładności. 

WYDAWANIE CUKRU ZA LUTY WSTRZY- 
MANE. Dochodzą nas ekargi. że niektóre sklepy 
przestały wydawać cukier za drugą połowę lutego. 
Możeby magistrat krakowski zajął się tą sorawa? 

ROBOTY PUBLICZNE POLSKIM PRZEDSIĘ- 
BIORCOM. Z wiosną będą podjęte w Krakowe ro 
boty publiczne, głównie celem dani» pracy rzc- 
szom bezrobotnych. Przy tej sposobności przypo- 
minamy, że rozpoczęte niektóre budowle za cze- 
sów. rządów fśustryackich, były oddane li tylko 
przedeiębiorstwom żydowskim, które na tem zro- 
biły miliony. Przypomnieć należy tylko, że ronoty 
około obwałowania Wisły i budowa Kkolichtorów, 
zaskliepisnie koryta Rudawy, budowa gmachu na 
pcmieszczenie gimnazyum w Podgórzu były w rę- 
kach przedsiebiorców żydowzkich. — Obecnie ma- 


‘| my nadzieję, że min. robót publicznych w Wa- 


szawie odda roboty w ręce polskich przedaiębior- 
ców, z wyłączeniem „nentralnych* żrdów. 
HAKATYSTA W FABRYCE CYGAR W KRA- 
KOWIE. W fabryce tytoniu w Krakowie znajðnje 
sie joszczo na stanowiskn zastepcy dyrektora, Nie- 
miec, Karol Nowak. Za czasów anstryackich wspót- 
nie z Czechami prześladował ten hakatysta Pola- 
ków, drwił z języka polskiego, a gdy raz przyszło 
pismo urzędowe ze sądu, wymyślał, że *cgo prze- 


Gotową konfekcyę damską 


oraz własne pracownie sukien i kostyumów. 
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czytać nie może i wypowiadał zdania, że sąd da 
fabryki cygar, która jest anstryacką, powinien pi 
sać po niemiecku. Nowak należy do „Schulvorei 
nu“, a teraz progi, by władze polskie zostawiły go 
na odpowiedniem stanowisku przełożonego. W eza- 
sie protostu z powodu pokoju brzeskiego, zdy w ta- 
bryce zrzucono orła austryackiego, chciał wezwać 
wojsko i wymyślał robotnicom. 

BUNT WIĘŻNIÓW NA MONTELUPICH. Wezo 
raj w godzinach południowych w więzieniu na Mon- 
telupich rozległy się głośne krzyki i hałas rozbija: 
nych naczyn. Jak się okazało, więźniowie niezado- 
woleni z pożywienia wszczęli bunt, który jednak 
nie przybrał groźniejszych rozmiarów. -- Na po- 
moc straży więziennej przybył silny oddział poli- 
cyi z dyr. Krupińskin na czele. Porządek zapro- 
wadzono w ciągu pół godziny, jednak długi czas 
potem jeszcze więżniowie objawiali swe niczado- 
nolenie śpiewami. 

SĄD DORAŹNY. Przez trzy dni toczyła się roz- 
prawa w krakowskim sądzie doraźnym przeciw 
cztbrem niebezpiecznym bandytom: Flakowi, Kra- 
Buekiemu, Kadalikowi i Kalitewowi, aresztowanym 
w Trzebini po dokonaniu dnia 25 lutego tr. w 
Chełmku (pow. chrzanowski) rabunkowego napadu 
na..dom Piotra Szymułki. Wtargnęli oni do jego 
domu i zażądali pod grozą śmierci wydania pie- 
niedzy. Szymułko oddał im pieniądze, jakie miał 
przy sobie. Nie wystarczyło to bandytom i zmusili 
matkę Szymułki do wydania bandytom klucza od 
szafy, z której skradli 21.000 koron i 2000 marck. 
Przed wyjściem skrępowali szmatami dom cywników, 
poczem udali się do sąsiadki Agnieszki Opiłez i 
zrabowali pod grozą śmierci 1000 koron. Nie dłuzn 
byli na wolności, gdyż na trzeci dzień aresztowano 
ich. — Wczoraj zakończyła się rozprawa i trzech 
z bandytów: IKrasucki, Kadalik i Kalitew skazani 
zostali na śmierć. Wyrok został wykonany w trzy 
godziny po ogłoszeniu. Sprawa czwartegc bandyty 
Flaka została odstąpiona sądowi przysięgłych w 
Krakowie. 

WYWÓZ MYDŁA. Ekspozytura policyi w Pod- 
górzn arcsztowała 26-letnicgo Szymona Guttera sa 
wywóz mydła z Krakowa. 

ZJAZD PRZEMYSŁOWY W WARSZAWIE. Mi 
nieterstwo przemygłu i handlu zwołuje zjazd prze- 
mysłowców, garbarzy i kuśnierzy dnia 11 bm. o 
godz. 10 rano w lokalu stowurzrsezenia tzchników, 
uhcą Czackiego 5» Prawo do udzialu w zjeżdzie 
mają te zakłady przernysłowe, które istniały przed 
wojna lub otwarte zostały podczas jej- trwania 
rozporządzeniem władzy polskiej. Inforraacyj n- 
dzieli Sekcyu grupy eurowców, Warszawa, ulica 
Bielańska 10. 

ŻYDZI MONITUJĄ PRIŁUCKIEGO. Moment“ 
izraclickie pismo donosi, że w tych dniach cadyk 
z Grodziska odwiodził posła rabina Haipcina ż u 
dzielił mu ostrego napomnienia za jego wrstapie 
nie w Sejmie przeciw Priłuckiemu. 
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Kraków, 7 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu toczyły sie dal- 
sze ohrady budżetowe. 

Wicopr. Sara zawiudomił, że wojskowość 
zgodziła sio na wydzierżawienie uniastu pie- 
karmi. ale pod kardzo uciążliwemi warunkami, 
bo za dzierżawę 36.000 kor. roczmie z 14 Gnio- 
wem wypowiedzeniem. 

R. m. Holeksa stwierdeił, iż mig. nie ma 
zamiaru podjęcia większych robót, celem zatru 
dnienia bezrobotnych. 

Przy dziale VII (upiększenie miasta) podno- 
szono, że od dwóch lat nie jest obsadzone stano 
wisko dyrektora ogrodów miejskich. Rzucome 
również myśl założenia ogrodów dla dzieci. W 
dyskusyi nad działem VII (zarząd targowy). 
mowcy proponowali dzierżawę jatćk poddomini 
kańskich i budek sodowych oddawanie w pierw 
szym rzędzie inwalidom. W dyskusyi nad dzia- 
łem IX (zdrowotność) stwierdzono. że w Krako 
wie tyfus wygasa a w powiecie rozszeza Się, po- 
stawiono wniosek, ażeby urządzić stacyę sani- 
tarną na dworcu kolejowym. 
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czesiniedefrzymują 
U$OMY Ba Siasi 


WYPADKI BANDYTYZMU. 

Biuro Prasowe komunikuje: 

Czesi nadal zawartej ugody nie dotrzy- 
mują. Węgla dla Polski nie przysyłaj ją. Acz- 
kolwiek stanowisko misyi koalicyjnej jest 
zupełnie objektywne i poprawne, jedjako= 
woż nie ma ona egzekutywy, aby zmusić 
Czechów do respektowania przepisów ugo- 
dy. Czesi zażądali rozwiązania wydziału 
gminnego w Skrzeczoniu, mimo, że gmina 
ta nie leży w sferze tymczasowego ich dzia- 
łania. Robotników nadal do pracy nie do- 
puszczają, ludność, spieszącą z żywnością 
do Cieszyna, zatrzymują i wracają. W po 
niedziałek wieczór napadli żołnierze czescy 
prowadzeni przez dwóch górników czeskich 
tymana Pawła, górnika z Średniej Suchej, 
zbili go niemiłosiernie kolbami i pół nagiegu 
wywlekli do sąsiedniego lasu, aby go tam 
powiesić. Po złożeniu żądanego przez nich 
okupu w wysokości 60 koron, puściłi go 
wolno. 

Takie wypadki bandytyzmu żołnierzy 
czeskich zdarzają się prawie codziennie. 
Rada Narodowa mimo ugody nie może natu- 
tanie w tych warunkach administrować 
krajem. 

Wczoraj na posiedzeniu uchwaliła Rada 
Narodowa cześć i uznanie brygadyerowi La- 
tinikowi, oficerom i całej załodze, jakotoż 
całej ludności cyyine] wyrazy hołdu za bo- 
haterską obronę Śląska. 


Czesi grożą inwazyą. 


Jak się dowiadujemy, Czesi w Cieszyń- 
skiem znajdują się w stosunku do ludnożci 
polskiej w coraz gorszym nastroju i odgra- 
ają się, że nastąpi nowa inważya czesl:a, 
której termin zapowiadają na 9 bm. Jedno- 


"cześnie nie zwalniają zajętych terenów, a 


nawet przeprowadzają na polskim terenie, 
będącym w ich chwilowem posiadaniu, stem- 
plowanie banknotów. Ludność polska jest 
vaik c A" przyębóbiona - 


Dia wafska 
czy sie miley: kmdawej ? 


(Od naszego korespondenta). 
Poznań, 3 marca 

(m) Skarżycie się na niedomagania w woj- 
sku, na brak mundurów!? Dlaczego? Zgola 
nieuzasadnione są te skargi i żale. Raczej 
należy się pytać, jak i na co zostały, a i te- 
ruz bywają używane materyały, które fa- 
ktycznie powinny służyć wojsku, 

Otóż posłuchajcie: 

Było to jeszcze za smutnej pamięcł rzą- 
dów tow. Jędrzeja Moraczewskiego. Wojsko 
mundurów mie miało, a myśmy w. Wiclko- 


Naokoło sceny i estrady. 


WIELKI KONCERT WOKALNO-MUZYCZNY 
na dochód biednej młodzieży, zagrożonej gruzlicą 
odbędzie sią nieodwołalnie w sobotę, dn'a 8 marca 
br. w sali Kasyna wojskowego, o godz. trzy kwa 


dranse na 8-mą wieczorem. Najwybitniejszo siły, 
jak Stefania Wieniawa-Długoszowska, Irena Sol 
 ska-Grosserowa, prof. Lipski, Dr Rawi?z, 


Z. Troja- 
nowska, Szwarcenberg-Czerny i chór prof. Stani- 


„sława Bursy z nadzwyczajną gotowością spieszą 
złożyć na ofiarę swoje talenty. — Nio wątpimy, 


że sala Kasyna wojskowego zapełni się doszczętnie 


publicznością. — Bilety w bardzo małej ilości są 


do nabycia w księgarni P. Krzyżanowskiego, Li. 


nia A-B i przy wejściu na salę. 


PORANEK HAENDLA odbędzie się w niedzielę, 
9 bm. w sali Tow. lekarskiego. Prelesent Dr Józct 
Reiss, w części ilustracyjnej Zofia Skibińska Tar- 
nawska (śpiew), prof. Seweryn Eisenberger ffor- 
tepian) — Bilety u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, 
(7 marca) po raz 9 „Krąg interesów“ J. Benaventu, 
cieszący się od premiery niesłalnacem powodz:. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI*. 


polsce na Niemcach zdobyli sporo zapasów. 

Władze wojskowe zażądały od nas pomo- 
cy. Odmówić jej nie godziło się. 

Tedy Naczelna Rada Ludowa w Pozna- 
miu dostarczyła wojsku polskiemu 18.000 
metrów sukna czarnego, 12.000 metrów su- 
kna szarego i 12.000 karabinów. 

Broń i umundurowanie przeznaczono Wy- 
łącznie dla wojska. 

Tymczasem co się stało? 

Premier tow. Jedrzej Moraczewski, otrzy- 
mawszy materyały, zarządził jej wydanie 
Milicyi ludowej — wbrew woli i intencyom 
Naczelnej Rady Ludowej! 

Tak zbrojomo swoich adlatusów, ale woj- 
sko nie miało ani umundurowania, ani broni. 

Ciesz się, bohaterze lwowski! Ty drżysz 
z zimna, a często nie masz broni. A za to 
miliecya ludowa, której udział w akcyi roz- 
kładowej kraju został stwierdzony, paradu- 
je w piękmych, ciepłych mundurach i jest 
uzbrojona dobrze. 

Wszystko ad maiorem gloriam — tylko 
nie: ki ale | 


Rada Delegatów robotników 
popierą żądania Trockiegof 


Warszawa, 7 marca, 

Wczoraj odbyło się tutaj zebranie Rady 
delegatów robotników, złożone z reprezen- 
tantów P. P. S., komunistów, Bundu, i Poale 
Sion. Tematem obrad były noty Cziczeriua 
do Paderewskiego. 

Referent P. P. S., red. „Robotnika“, Za- 
remba, oświadczył, że Polska prowadzi woj- 
nę obronną o Śląsk, a zaczepną, imperyali- 
styczną, przeciw bolszewikom, a w obronie 
obszarników na Litwie i Białej Rusi. Prole- 
taryat nie da się mamić straszakiem bolsze- 
wizmu, nie chce przelewać krwi w obronie 
obszarniczej reakcyi i dlatego domaga się 
przerwania tej wojny i przyjęcia formuły 
Trockiego-Bornsteina, postawionej w Brze- 
Ściu litewskim, a domagającej się zastowa- 
nia zasady samostanowienia narodów. Ze 
simętkiem przyznał referent, że rosyjski rząd 
sowietów nie respextuje tej zasady i narzu- 
cił już Białej Rusi i Litwie swoje sowieckie 
władze ł związek z Rosyą, ale mimo to pol- 
skl proletaryat od zasad odstąpić nie może. 

Zabierali następnie głos: komuniści Drze- 
wiecki i Żarski, reprezentanci „Bundu“ i 
„Poale-Sion* ł ci już bez odsionek żądali re- 
zygnacyi Polski z ziem litewskich i błałoru- 
skich i sojuszu Polski z rosyjskim rządem 


niem. Jutro (8 marca) wchodzą na afiaz wznowio- 
ne dwa świetne utwory francusklo: „Zacisze do- 
mowe“ J. Courteline'a i „Romantyczni"* E. Ro- 
stand'a. Sztuki te powtórzone będą w niedzielę 
wieczorem, we wtorek (11 bm.) i czwa:tek (13 bm.). 
W niedzielę popołudniu zawsze milą witana „Uo- 
raca krew“ M. Fijałkowakiego. — Próby z „Niebo- 
skiej komedyi* Z. Krasińskiego, przygotowanej na 
połowę marca, są w pełnym toku. Dzkorator tea- 
tru, znany chlubnie art. mal. p. Z. Wie:ciak, przy- 
gotowujo nową oprawę sceniczną według wzorów 
Karola Frycza. Inecenizacyę dzieła ująro w 1U od 
słon przy pewnych skreśloniach części I-szej na 
korzyść ll-giej, tj. dramatu społecznego, który o- 
becnie jakby ziścił prorocze wizye poety. Reży- 
seruje p. J. Sosnowski, kreujący równocześnie 
Pankracego; rolę Męża grać będzie p. Z. Nowa. 
kowski, Orcia p. M. Kamińska, Przochrzią p. L. 
Bończa, Leandra p. W. Żarski i in. W dalszych 
rolach wystąpi cały zespół artystek i artystów tea- 
tru 
PY WA 

Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego. 


W piątat. 7 marca, „Krąg interesów" J., Bene- 


venta, 


Mr. 30. 


sowietów i z sowieckimi republikami Litwy 
i Białej Rusi. 

Do głosowania nie przyszło. Zebranie mia- 
ło charakter wiecu. 

Bez komentarzy. 

TWO.” MAIGA OEN 
Komisya do spraw poiskich 
Kongresu pokojowego. 

W skład komisyi ustanowionej przez reprezen 
tantów 5 wielkich mocarstw do studyowania 
kwestyi polskiej, a pozostającej w ciągłej sty- 
czności z imisyą pod przewodnictwem p. Noulen 
8a komisyi, która wedle domiesienia pism zagra 
nicznych już powzięła rezołucyę co do przy- 
szłych granic Polski, jest następujący: Pp. Ju- 
liusz Cambon (Fancya), mr Wiliam Tyrrel (An- 
glia), Bowman (Stany Zjedm.) markiz de la Tor- 
reta (Włochy) i baron Degrand, który bierze 
udział w pracach komisyl jako pomocnik p. Ju- 
liusza Cambona. Pierwsze posiedzenie komisyi 
odbyło się jeszcze 20 lutego. 

Fo. - T a RER" a 


iiechaj złodziejskie muzea rosyjskie | praskie 
dlań q to bolęte pokradły! 


W paryskim dzienniku „Paris-Midi" ogłoeił p. 
Marius Leblond artykuł, w którym między tn- 
nymi ozytamy: 

„Niemiecka dyscyplina i bezład rosyjski zra- 
bowany w Polsce wszystko. Kiedy Polacy mú- 
wi nam o największych swoich królach albo o 
najwznioślejszych bohaterach ludowych, musie- 
li zawsze przerywać swoje opowiadanie uwagą: 
Mógłbyś pan zibaczyć jego portret tylko w Bar 
linie, jego szablę w Moskwie, jego dyamenty w~ 
Ernitarzu Petersburskim. 

„Teraz, ma tej konferencyi pokojowej, Pamie 
Dmowski, ułóż pan jaknajdokładniejszą listę za 
bytków zrabowanych na podstawie dat pozy- 
tywnych. Wzbogaoccie się własną przeszłością. 
Zarządźcie rekwizycyę waszego wł.snągo spad 
ku: gdyż koniecznością jest uczynić Polskę mie 
szkalną dla tych wszystkich. którzy żyją idea- 
łem wiełkich wspowuuień natchnionych. Niechaj 
Ermitarz, niechaj złodziejskie muzea pruskie | 
moskiewskie oddadzą wszystko, co wan! pokra- 
dłv? 


HINDENBURG PRZECIW POLSCE. 

Pozaań, 7 marca. (PAT). Iskrowo: Hin- 
denbrug wydał odezwą do ludności, w której 
zaznacza, że należy wytężyć wszystkie siły 
w walce z bolszewikami. Hindenburg sądzi, 
że wojska polskie stawiają niezbyt silny o- 
pór bolszewikoia wobec czego lewe skrzy- 
dło armii niemieckiej jest zagrożone. Dalej 
zaznacza, że ententa myli się, jeżeli przypu- 
szcza, że może przez proste oderwanie dziel- 
nie polskich od Prus ł przyznanie ich Pola- 
kom sprawę załatwić. Ziemie te będą nale- 
żały albo do nas, albo do bolszewików — 
kończy Hindenburg. 


EA = s" " "=" "= a TE M a W WA | CZNIE: a a "ONES WOSOZEOEOORNNOA 


W sobotę, 8 marca, (wznowienie) „Zacisze domo- 
we“, komedya w 1 akcie Jerzego Courteline'u 
„Romantyczni”', komedya w 5 aktach E. Rostand'a, 

W niedzielę, 9 marca, popol. ,Gorąca krew“ M. 
Fijałkowskiego, —- wieczór „Zacisze domowe" J 
Courteline'a, „„Łomantyczni* E. Rostand'a. 

W ponłedziałex 10 marca: „Czaple piózo ' D. Nic. 
codenmi'ego. 

Ve wtorek 11 marca: „Zacisze domowe" J. Cour. 
teline'a, „Romantyczni* E. Rostand'a. 

We środę 12 marca: „Krąg interesów” 
venta. 

We czwartek 15 marca: „Zacisze domowe” J. 
Courteline'a, „Romantyczni* E. Rostand'z. 

mer EA 


d. Bena- 


Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 


W piątek 7 marca zamiast „Hr. Luksemburg" 
daną będzie „Lalka“ 

W sobotę 8 marca o godz. 3 pop. zamiast „Zbój: 
ców* idzie po raz Ostatni w tym sezonie: „Lale- 
ezka z saskiej porcelany“ — wieczorem „Niebieskic 
domino". i 

W niedzielę 9 marca, popołudniu: „Króluwa 
Przedmieścia“; — wieczorem: „Pieśń nad pieśnia 
mi“, 


Nr. 30. 


Komisyc sejmowe uchwaliły pońć 


„JLUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


r żomięnza. 


Przymusowe wydzierżawienie gruntów. 


Warszawa. (PAT). Wczoraj późnym wieczor. 
po posiedzeniu plenarnem Sejmu rozpoczęło się 
posiedzenie komisyl Sejmowej dla spraw woj- 
skowych. Obecni byłi opócz członków komisyi 
minister spraw wojskowych jenerał Leśniewski 
oraz pułkownik sztabu generalnego Stachie- 
wiez, jako delegat tego sztabu. Komisya wię- 
kszością głosów uchwaliła pobór rekruta z ro- 
czników 1896, 1897, 1898, 1899, 1900 i 1901. 
Kolejność poboru pozostawia się do uznania 
ministerstwa spraw wewnętrznych zależnie od 
przygotowań natury administracy jnej. Wnio- 
azk Komisyi znajdzie się na piątkowem plenar- 
sem posiedzeniu Sejmu. 

Warszawa (PAT). Dziś odbyło sią posiedzenie 
sejmowej komisyi rolnej. Przyjęto tekst usta- 


wy PE WI O przygo van W ssp Ek 


Poznań, 6 marca. (PAT). Wobec umiesz- 
rzenia w prasie polskiej wiadomości pocho- 
czących z biura ukraińskiego w Genewie o 
d warciu układu między rządem Petlury a 
mocarstwami ententy misya koalicyjna w 
Warszawie uważa za swój obowiązek zazna- 
czyć, że podobne pertraktacyę są jej zupeł- 
nie nieznane równocześnie stwierdza, że u- 
waża za swój obowiązak zaznaczyć, że 0 
rodołayca pertraktacyach zupełnie nie wie, 
„«ówaoczećnie stwierdza misya, że większa 
część punktów ogłoszcnego rzczoniega u- 
KIRKE zi asss „c? Piercąwdopodobna, iż 
Każe powętpiewać xa | e autentyczności takiegu 
porozumienia. Wreszcie fakt, że Ukraińcy 
cdmówjili przyjęcia propozycyi zawieszenia 
broni uczynionego imn przez kemisyę złożoną 


Z it Carton de viaa i Taense 


Ukraińcy wrogami koalicyi. 


wieniu gruntów. Ustawa między innemi głosi, że 
właściciele odłogiem leżących a zdatnych do u- 
prawy gruntów obowiązani są do wydzierża- 
wienia tychże gruntów, małorolnym albo bezrol 
nym 4 w braku tychże innym rolnikom. Ustawa 
ta nie obowiązuje właścicieli gruntów poniżej 
50 morgów. Czynsz dzierżawy ustalono w wy- 
sokości podwójaej sumy wysokości sumy dzier 
żawnej pobieranej przed pierwszym stycznia ro 
ku 1915. O ile prunta nie będą dobrowolnie wy- 
dzierżawione przed 1 kwietnia r. b. zastosowa- 
ny będzie przymus. Ponieważ przedstawiciele 
wszystkich klubów zgodzili sią na tę ustawę 
wejdzie ona na plenwn na najbliższem posiedze 
niu. Ustawę referować będzie posel Jan Dauski 
piastowieca. 
PNE 


go, mógł jedynie zrazić rządy państw enten- 
ty i wstrzymać wszelkie zbliżenie miadzy ty- 
mi ostatnimi a Ukraińcami. A 

%) e 


Wczoraj po południu zamieściły dzienniki 
wiadomość o wspomnianych pertraktacyach 
Ukraińcy w wiadomości tej twierdzą, 20 
przeciwko ultimatum przedłożonem im przez 
członków Komisyi koalicyjnej, a domagają- 
cem się oddania Polakom pewnych obsza- 
rów, założyli zażalenie i protest o:kriadcza- 
jąc gotowość zaprzestanią kroków wojen- 
nych przeciw Polakom, w razie, jażeli koa- 
ucya przyśle nowa misyę ni podotatie pra- 
wa samostenowienia naroGów. Jak widać 
jednak obecnie całe to ukraij skio donicsie- 
nie o pertraktacyach było (ylos fantazyą 
PIANA, 


Na polskich frontach. 


Warszawa, 7 marca. (PAT). Komunikat 
sztabu gen. wojsk polskich z dnia 6 marca: 

Litwa i Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewi- 
czą, Podjazd ułański w pościgu za cofający- 
mì się ze Szczucina bolszewikami wziął do 
niewoli 15 jeńców. Na innych odcinkach 
spokój. 

Grupa gen. Listowskiego. Sytuacya bez 
zmiany, 

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego Rydza. Jo- 
den z naszych oddziałów zniszczył most ko- 
jejowy na Styrze pod Czartoryskiem. Koło 
Chodób sytuacya niezmieniona. Pod Iwani- 
cami słaba działalność a aa a 
ARRO T + kad La 


Ustalanie rozejmu w Poznańskiem, 


Poznań, © marca. (PAT) Komisya mię- 
dzysojusznicza z Warszawy spotkała Rig 
wczoraj w Krzyży z delegacyą niemiecką 
pod przewodnictwem br. Rechenberga, któ- 
remu towarzyszyli generał Domnes i były 
minister Drews. Wobec oświadczenia rządu 
niemieckiego, że posiada władzę nad woj- 
skami niemieckimi na całym froncie polskim 
badano warunki rozejmu w Poznańskiem. 
linia demarkacyjną będzie oznaczona przez 
specyalną komisyę, której zadaniem będzie 
cównież oznaczenie atrefy neutralnej, wyco- 
tanie artyleryi i głównych po obu stronach 
na pewną odleg.ość i ograniczenie efekty w- 
nego stanu wojska. Ponieważ lomisya mię- 
dzysojusznicza zażąda formalnej gwarancyi 
ułatwienia i zabezpieczenia wylądowania i 
przemarszu dywizyi polskiej przez Gdańsk 
zatelegrałowałi delegaci niemieccy do swe- 
go rządu, aby mu przedstawić niektóre szcze 
góły trudności jakieby miały władze niemie- 
okie usunąć. Dalej omawiano uwolnienie za- 
kładnizów i ochroną Niemców w Poznań 
skiem, oraz Polaków w Niemczech na podsta 
wie wzajemności. Delegaci niemieccy ujaw- 
nii gotowość prowadzenia dalszych roko- 
wań w Poznaniu z przedstawicielami enten- 
ty, Ci ostatni zgodili się ną ta rącząa Sè 


Galicya wachodnia. Grupa gen. Romera. 
Oddział wywiadowczy wziął do niewoli pod 
Żużlem i Władypolu pod Bełzem 1 oficera 
i 17 żołnierzy. Na innych odcinkach spokój. 


RUSINI OSTRZELIWUJĄ CENTRUM 
LWOWA. 


Grupa gen, Rozwadowskiego. Ostrzelłiwa- 
nie Lwowa trwa dalej, Kilka pocisków pa- 
dło na cytadelę i centrum miasta. Na przed- 
polu pod Lwowem tylko drobne utarczki. 
Atak na Trzciniec odparte. Pod Chyrowem 
działalność artyleryt. Napad nieprzyjaciela 
na b > i >. z xi dw a, GUPAMĄĘ. 


spokój į poprawne TRCHOWANIG się ludności 


Poznań, 6 marca. (PAT). Dziś o 2 popo 


łudniu przybyła tu komisya niemiecka. — 
Członkowie komisyi niemieckiej w liczbie 
29 zamieszkali w hotelu „Rezydencya" i tak 
samo jak członkowie Naczelnej Rady Ludo- 
wej podczas pobytu w Berlinie pozostają 
pod dozorem. Wczoraj o 4-tej popołudniu 
rozpoczęły sią rokowania z Niemcami. Odby 
wać się one będą codziennie od godz. 10-ej 
rano, po przerwie obiadowej od 4-tej popo- 
łudniu. Przypuszczają, że rokowania zakoń 
czą się do niedzieli, poczem misya sojuszni- 
ków wróci do Warszawy a stąd odjedzie 
do Paryża. 

DYSKUSYA POLSKA w WEIMARZE. 

Kraków, 7 marca. (PAT). Racio tel. z Ber- 
lina. Na środowem posiedzeniu niemieckiego 
zgromadzania narodowego w Weimarze oma- 
wiano interpalacyę niemiecko narodowego posła 
Arnstadta w sprawie wydarzeń w prowincyi 
poznańskiej. Interpelacyę umotywował poseł 
Katta Schirmecher (niem. nar. lud.) przedsta- 
wiając w żywych i doeadnich słowach cierpienia 
ludności niemieckiej w obsadzonych przez Pola 
ków terytoryach Prus wschodnich i Gdańska. 
Po niej przemawiał utyskując poseł profesor 
Herzman z Marchii wschodniej. W odpowiedzi 


| minister Erzberger wskazał interpelantom na to 


ile zawiniła w sprawie obecnej dawniejsza poli-: 
tyka partyi obecnie interpelującej. To oświad-: 
czenie dało powód do całej dyskusyi Wyłonit: 
się szereg skarg na niebezpieczeństwo wscho-. 
dnie przyczem prowadzono rozrachunki z da- 
wnem systemem, którego politykę wobec Pola- 
ków właśnie dwa posiedzenia wstecz poseł Schu 
ting potępił. Pojednanie takie skazanych na: 
współżycie państw jak Polska i Niemcy ma 
wielkie zmaczenie. 


ARESZTOWANIE BOLSZEW IKÓW w POZNA- 
NIU. 

Poznań. 7 marca. (PAT). W biurach niemie- 

ckiej Rady ludowej w Poznaniu policya doko- 


nała wielu rewizyi i cbłożyła aresztem różne 
pisma i akta. Dom ten i mieszkamie rady zam: 
knięto i opieczętowano. 

Poznań. 7 marca. (PAT). Pod zarzutem pro- 
pagandy bolszewickiej aresztowano tu w osta- 
tnich dniach szereg osób między innemi człon- 
ków rosyjskiego Czerwonego Krzyża i jakie- 
gos kandydata medycyny,, u którego podczas 
rewizyi znaleziono wiele bolszawiekich pism u- 
lotnych. 


Krwawe rozruchy w Ñ. lczynie. 

Nowy iczyn. 4 marca. Nowy lazyn był dzi 
siaj z powodu niemiockiego demonstracyjnego 
stajku widownią krwawych rozruchów. Wielu 
Niemców rannych. 
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Wilson jedzie la FE 
Waszyngton, 7 marca. (PAT). Prezydent Wil- 
son wyjechał dzis rano do Europy na parowcu 
iFa Waszyngton“. 


Szpiedzy niemieccy w Polsce 

Warsawa 7 marca. (PAT). Dziennik Po, 
wszechny* donosi żo w tych dniach areszto- 
wano w nuniformie oficera wojsk polskich byi 
go ajsńta niemieckiej tajnej policyi polowej, 
który legitymował się dokumontami wydanemi 
przez władze poznańskie. Znaleziono przy nim 
30 tysięcy marek i depcszo szyfrowane. Po o- 
trzymaniu od aresztowanego pewnych w8skaz0- 
wek przyirzymago jeszcze kilkunastu ajeatów 
niemieckich. 


—L———— mm Imama 


Delegaci niemiecoy w Paryzu 

Wiedeń, 7 marca. (PAT.) Radiotelegram 
wiedeńskiego biura korespondencyjnego. 4 
Paryża donoszą, żo czynione są tam przygo- 
towania na pomieszczenie delegatów nie; 
mieckich, którzy przybyć mają na Konie- 
rencyę pokojową. Słychać, że Wilson, Lloyd 
George i Clemenceau przedłożą delegatom 
niemieckim warunki pokojowe. Delegaci u- 
dadzą się następnie do Weimaru, aby wa- 
runki to przedłożyć natiępnie Zgromadzeniu 
narodowemu. 


EPS ZJ tej; by GAJA, a a ai 
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SALON „SZTUKI: 


ulica Szpitalna Nr. 40 
naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 


umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 


szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Sprzedaż na spłaty. 
Telefon 2486. 


miana j lokalu. 
Z dniem 15-go marca biuro i skład 
domu handlowego 


J. LESERRIEWICZ 


przeniesione zostaną z ul. Zielonej 
do Rvnku uł. l. 11 (Dom Wenecki). 


m4 


"minutach! 


uskuteczniam fotografie do paszportów, lagily- 
macy}, jak równieź wszelkie zdjecia lotepra- 
ficzme po nader niskich cenach. W kiosku foto- 
graficznym, Kraków, ulica Listopada (Plac 
Woo) 148 


p » BE "TE - REMO 
A AL" e: 


o, oo Dozmańiczci. 


praktyk i teoretyk, poszukuje dzierżawy, naj- 
chętniej administracyjnej, w Galicyi zachodniej, 
od Przemyśla lub w Królestwie, obszar obo- 
jętny. — Zgłoszenia dla „Poznańczyka* do 
Krakowskiego Biura ogłoszeń, Kraków, Du-|g 

najewskiego 9. 164 


Najlensza bis: 
woskowa 


do odświeżania mebli, 
posgdzek, podłóg 
i linoleum 


1 Generalne 
Wszędzię do C; zastępstwo 


| nabycia. s pra 
J. Leserkiewicz 


Dom handlowy 
` Kraków, Zielona l. 8. 


Cenniki na Żądanie. 


gI Główna sprzedaż na Kraków: 
fr. LENERT, Kraków, Sławkowska 6. 
180 REIM i Ska, Kraków, Rynek gł. L 37. 


TAT | ar 


DLA APTEK, DROGUERY! ||| 


PERFUMERYI 


dosiarcza hurtownie wszelkie naczynia 

i przyrządy szklane, porcelaaowe lip. 

Na caig Polskę wysyła oferty na Żą- 
danie. — Ceny najniższe, 


A. RUTKOWSKI, szklarz fizykalny 


aastęgca kat szklanych krajowych 102 
Kraków, ulica Golębia 20, 


„SATYR” 


Tygodnik humarystyczno-satyryczny A 
wychodzi w Krakowi Ey 
pod redakcyą ià, 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO. 


66 drukowane są gi 
w „Satyrze stale: „Ferdek- $ 
socyalik*, Pan Walanty, Pierre Grzebała 8 
jPismacki, Listy Stańczyka do „Satyra“, R 
Ośle kłopoty, Panie i Panowie |, Abrum gł 
Sfinkełes, „Z teki mizantropa*, Icek i Jojne. $ 
Prenumeraie wraz przesyłką pocztową 
wynosi: 


kwartalnie e eooo K 16 183 łe 
półroczne ecoa o K 32 f ; f 
rocznie e... e o K GŁ Po. 


Cena pojedyńczego egzemplarza K 120. 


Adres Redakcyi i Administracyi: R 
Kraków, Czysta 19. se 


Ogłoszenia do „Satyra* przyjmuje Biuro ogłoszeń K 
»LOT" Kraków, ul Floryańska 20. A 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI* Nr. 30. 


adam funt 
| pajpazenai szego tytoniu za 


tentar wpm ar A. biuro obowi MARA ni icap 


skh: daji ącego się z g pokoi 
i kuchni. ewentualnie je- 


"A: Ag dnego pokoju, przedpokoju 
ÓW $ 6 RWE — Zgłoszenia do 
dm 


Dziennika Polskiego 


Rynek — Tel. Kr. 19. dla Lo "193. (123) 

Kupuje i sprzedaje marki i rubie i inne waluty Maszyny do pisania, 
zagraniczne po najiepszym kursie. — Przyj- kasy kontrolna są do n2- 
muje zgłoszonia na państw. pożyczkę polską. bycia. Naprawę i przeróbki 
. r 3 z: uskutecznia się w najlrót- 

Dział spedycyjny uskutecznia LG szym czasie. 188 


Spec. mechanicy: 


e i Ariaan aj boa oma kalisz, Rockar: „Wt. Keyta 
taryfe 
W Krakowie, ul. Wisina 3. POCZTOWA 


| Rom |obowiązującą na całym ob- 

E zi a! Kop | szarze Zjednoczonej rolski, 
Ji | j | wysyła za poprzedniem na- 
EON desłaniem 60 h (w gotówce 

lub znaczkach pocztowych) 
Buba Michał, adjunk: pocz- 


towy — Bukowsko Galicya. 
la od-przedających odpo- 


ry" Go cenach znacznie znizonych: 


wiedni rabat, (182 
Materyały va ubrania męakie, KE i dla dziech 
jedwabne maierye czarne i kolorowe. en 2 Ą 
Klory I szersze na podszewki, Watalina. Kupuję isprzadaję 


Borchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płózienka kolorowe, 

Szalo | chuatki jedwabne, | 

Uhvstii na głowę — Mlanelkowe i inne, (162) $ 

Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci. 

Ukuwio© męskie, damskie i dla dzieci. 

Ubrania dla robotników 1 ala chłopców. 

Staniczki damxkie — batystowe } perkałowe. 

Fariuazk), Pończochy damskić i dla dzieci, 

Skarpotki >vęskie, Szaikał, 

Siemntai, norki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 

Sukna do uyelerania posadzek. 

Szpagat cicaki 1 gruby do wiazauia. 

Sznurowaśla do bucików — Przędza szewska. 

Kapsio, Zeirzaski, Koronki i Rafty. — Wsiążki. 

Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 
Sprzączki, Haczyki, Wieszadła. j; 

Mydołka i arlykuly toaletowe Grzebianie, Szczotki, Kepan ” 

Aparaty do golenia. — Msżyczki, Scyzoryki. 

F:rby „Małatlya'' do farbowania materyi — w roznych kolorach. 


Sprzedaż hurtowna i detailiczna. Ceny znacznie zniżone. 


į | złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nowa 
i antyczna, oraz sztuczne 
zęby. Placę najwyższe ceny. 


Józal Cyankiewicz 
A Sławkowska 24 


(sklep zegarmistrzwszo- 
jubilerski. S6 


AE Przyjmiemy 
$ |] | zaraz do pracy trzech po- 
M | mocników kołodziejskich i 
| | jednego tokarza. Zgłoszenia 
Kołodziejnia maszynowa. 


a g Kraków, ul. Floryańska 32, 
Baa 177 


Bp oszukuje i M. PASSARAS i SPÓŁKA 
ri" stataj dostawy AS GA Kraków, Piac f£aryacki 9. — Telofon nr. 282, 


Ą Wielki wybór kart . 
deserowego i kuchennego SRŁA BA SAL pl apr 
KOUUWONNNGGOGE EG W JJ) JOD —— CEA JĘ m 


towych. Wyłączny skład 

1 druków szkolnych i zeszytów dla Akademii handlowej 

Wysyła specyalnego posłańca — Skład sali, ów. To- i szkół handlowych, 186 
masza 8, ak placu PARZE AR: (185) 


BIBLIOTEKI „SATYRA 
już wyszedł | zawiera 


ADA 2 świta hfimoreskę pióra 
Maszyne do pisania CORRE «aziumiERZAa 


BARTOSZEWICZA p. t.: 


ZACZ IDY „KARDYDAT NA RADCE“ 


kupię. — Zgłoszenia nadzyłać do s 
Hotelu Krakowskiego. aków, Spo Cona E K 4 EJ y b 
o nabycia we wszystkich agencyach i księgarniac 
Dunajewskiego, dla Bobrowskiego. SN sprzedających „SATYRA“ oraz w administracji: 
Reatów, Czysta 1%. 166 


Najwiekszy polski 


| 
(SRŁAD POCZTÓWEK 


artyst. wydawnictw 
krajowych i przyborów 
piśmiernych , 143 


ST 
koniczyn, traw, buraków pastewnych, szporku, lnu, nE TA NA 


konopi, wyki, bobiku I t. d. 


po cenach przystępnych najlepszej jakości OBIADY domowe 
E z 3 dań B koron. W abo. 

| namencie opust, ul. Gołębia 
16, L p. 189 


SYNDYKAT ROLNICZY, KRAKOW, |) erre mow. 


s elektro-mechaaiczne i ryto- 
P m 
wnicze wykonuje z precy- 
Plac SZczepański 6. zyą mechanik - specpalista 
Reiormacka Nr. 1, f. p. 


poleca do paiychmiasłiowaj dostawy: 107 
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